GAZETA LWOWSKA. 


Sobota 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
— Z Widdnia, — 


N. Cesarz Jmc raczył dnia 22. maja odbyć 
Przejazdkę po północnój kolei żelaznój do Wa- 
tam, w towarzystwie c. k. kanclórza domu, 

oru i państwa, księcia Metternicha, mi- 
Diatra stana ikonferencyi , hrabi Itolowrata 

wego najwyższego dworu. Przejązdka trwała 
łam 23, na powrót 25 minut. 

JCKMość ze szczególaćj łaski Swojój raczył 
Jrekcyj w wyrazach najdobrotliwszych okazać 
kro najwyższe zadowolenie z urządzenia tego za- 
ladu ; szybkości transportu, a dla osób przy tóm 
Uieszczonych raczył dar hojny zostawić. 

Dokończenie odmian zaszłych wc. k, 
Wojsku: Na majorów wyniesieni zostali ka- 
llanowia i rotmistrze: Wacław Tichy, z pałku 
Piechoty księcia Hessen-Homburg n. 19, w putka 
ech, Arcyksięcia Frańciszka n. 52; Wincenty 
ajmondi, z pułku piech. barona Geppe'. n. 43, 
% pułku piech. hrabiego Tiińskiego n. 47; Frań- 
zek Doraner do Dornimthal, z 2go batalijonu 
trzelców, w piórwszym Szeklerów pogr. pułku 
Piech. n. 14; i Antoni Pagon, zpułka ułanów 
Feyksięcia Karola n. 3. — Pensyjonowanymi zo- 
lali; Feldmarszał-lejtnant Wolfgang kawaler de 

anes, komendant twierdzy Peterwardynu. — 
„psrał-major Maxymilijan baron Corbey, z cha- 
E terem feldmarszał-lejtnanta. — Pułkownicy : 

Tnest baron Dlauhowesky de Langendorf, z put. 
jerów Ilenryka hr. Hardegg n. 7; Antoni 
OŁ Ordis , z pułku piech. Leopolda królewicza 
Biegi e) Sycylii n. 22 i Samuel Brehm, z pułku 
Ne : Arcyksięcia Leopolda n.53, wszyscy z cha- 
F terom jenerałów-majorów. — Kapitanowie : 
luj unz z3go pułku artyleryi i Jan baron Pi- 
z de Tassul, z pułku piech. barona Koudelki 
Baa; z charakterem majorów i pensyja; dalćj 
ih, Antoni Freyschlag de Freuenstein, z puł. pie. 
az tera do Binnenthal n. 14, jako též rotmi- 
5 A Jan de Marlify, z pułku huzarów Fryde- 
ri a Wilhelma Króla Pruskiego n. 10 i Szczepan 
BZ. z pulku huzarów księcia Sasko-lio- 


sko-Gothajskiego n. 8, wszyscy z charakte- 


"M majorów. 


N” 65. 


2. czerwca 1838, 


— Z Czech. = 
— Z Cieplic dnia 22. maja. — 

W mieście naszćm wynajętym został tak 
zwany »Dom niemieckić , będący własnością hra- 
biego Ledebour, dla Cesarza Rossyi; — wszy- 
atkie pokoje przyozdobione sa nowemi obiciami 
i meblami. 

— Z Tyrolu, — 

Dnia 20go maja wieczorem przybyła do Inns- 
bruka JCKMość Arcyksiężna Maryja Lu- 
dwika, Księżna Parmy it. d., jadac z Włoch 
pod imieniem »hrabiny Colornos ; wysiadła w domu 
zajezdnym pod »złotóm słońcem*, a nazajutrz 
udała się w dalszą podróż do Wićdnia. 

2 zeliwyię E 

Fról Jmć Saski zjechał dnia 18. maja do Try- 
jestu pod nazwiskiem >hrabi Hohenstein«, z kąd 
zamyśla wkrótce, na pokładzie statku parowego 
Llojdy austryjackićj Conte Mittrowsży, udać się 
w podróż do lstryi i Dalmaoyi. 

Observatore Triestino donosi z Tryjesta pod 
dniem 13. maja, że dniem wprzód po południu 
odbył się tamie pogrzób kawalera de Rudhart, 
z okazałością godności zmarłego odpowiednią. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Brazylija. 

Angielski statek parowy Dublin, który Bahiję 
dnia 25. marca opuścił, przywiózł wiadomość, 
że pomienione miasto dnia 16. marca poddało 
się cesarskiemmu wojsku, poczóm blokadę porta 
natychmiast zniesiono. 


Portugalija. 


Przez statek parowy Liverpool nadeszły do An- 
glii wiadomości z Lizbony do dnia 8. maja. W nie- 
dziele dnia 6go maja nowa konstytucyja zostałą 
zaprzysiężona przez wszystkich urzędników pań- 
stwa, gwardyję narodową i wojsko liniiowe. —- 
Poseł angielski lord Howard de Walden nie był 
jeszcze z Lizbony odjechał , ponieważ konwen- 
cyja o utłumienie handlu niewolnikami dotad 
jeszcze nie była podpisaną. Słychać, żo rzad 
angielski obstawał za bezwarunkowóm prawem 
przegledania okrętów, do czego ministeryjum 
portugalskie po długićm wzbranianiu się, dało 
nareszcie swojo zezwolenie. 
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Hiszpanija. 


Moniteur dnia 18. maja mieści następujący 
list z Bajonny z dnia 14. wspomnionego miesiąca: 
»Ośm batalijonów karlistowskich, które dnia 6go 
zajęły kilka stanowisk koło Bilbao (Los Banderas 
i Los Capuchinos), opuszczonych przez krystyni- 
stów, nie zatrzymało się w tych miejscach, Na- 
zajutrz niespodzićwanie odeszły, wziąwszy z sobą 
trzyfuntowe działo. Odbywały jak najspieszniej- 
szy pochód do Estelli, by przytłamić trwające 
tam ciagle powstanie kilku batalijonów nawaryj- 
skich. Oczekiwano ich zupragnieniem w tém 
mieście, dokad doia 11go przybyć mieli. W isto- 
cie dniem wprzódy wybuchsał tamże między 
wojskiem karlistowskićm wzniocajzcy obawę roz- 
ruch. Baron los Valles, który niedawno do stelli 
powrócił, został ranionyra usiłując utłumić ro- 
Kosz. Podobne symptomata bantu pojawiały się 
także na innych punktach i zapewniają , że Don 
Carlos , który chciał się do Guipuzkoi usuwać, 
dał się do pozostania skłonić prośba junty nava- 
ryjskiój, anającćój nadzieję, że obecność króle- 
wicza wstrzyma rokosz batalijonów nawśryjskich. 
Zapewniaja, że Villareal, miany za sprawcę tego 
bantu, nie usłachał rozkazu udania sią do Biskai 
l opari sie ministrowi Mon Carlosa, chcacemu go 
uwięzić. — Munagorry jest dotad jeszcze na gra- 
nicy francuzkićj, gdzie przygotowuje się do no- 
wego w Kraj hiszpański wtargnienia. Wiela zbie- 
gów z nim się połączyło. Daje im pieniądze 
i stara się oich ntrzymanie. — Diego Doon z dy- 
wizyja krystypistów stoi o dwie goduin drogi od 
Fstelli i daje baczność na wypadki w głównój 
kwatćrze karlistów, by z wydarzyć się mogacych 
pomyślnych okoliczności Korzystać.« 


Gazeta Quo!tidienne z dnia 10. maja wyraża się 
następującym sposobem o rozruchach wybach- 
łych w Estelli pomiędzy wojskiem Don Carlosa: 
»Zdaje się być rzeczą pewna, Że rozruchy 
w Estelli wybuchły; lecz nie jest pewna, ażeby 
miały złe skatki, jakie przypisywały im dzien- 
niki liberalne i depeaze telegraficzne. Commerce, 
dziennik sprawie rewolucyi służący, wypadki te 
w sposobie następującym opowiada: »r()d czasu 
oddalenia się pana de Erro, który wzwiązkach 
swoich z partyją legitymistów francuzkich nie 
wystopował otwarcie, Don Carlos. jai już nie raz 
dawaliśmy do poznania, rzucił się zupełnio na 
łono party! kastylijskićj , znanój u Biskajczyków 
pod szydnóm imieniem Ojalaterosów (od wy- 
krzyku Ojala! dałby Bóg, ażebyśmy do Ma- 
drytu weszli.) Tym sposobem pretendent ze- 
rwał zepełnie związki z najwiecćj wpływa ma- 
jacymi i najprzychylniejszymi mu mężami uprzy- 
wilejowaoych prowincyj. Pióćrwszym jego mini- 


strom de facto był pewien Galicyjanin, Don Jose 
Arias de Tejeiro, młody adwokat, Kreatura C8- 
lomardego. Admipistracyję finansów poruczono 
Don Diazowi Lubandero, dawnićj przy intenden* 
turze umieszczonemu, Powszechne skargi 24% 
chodziły na niezdatność tych obu mężów. Na- 
waryjczykowie z boleścią patrzyli na to wdzióró” 
nie się obcych w ich sprawy. Niechęć swoję oks 
zali rokoszem i podług wiadomości, żakie z Fstelll 
otrzymaliśmy, zbuntowały się stojące w głównćj 
kwatórze batalijony i zażalenia swoje osobiście 
Don Carlosowi przedstawiły. Ich wyrażenia %9 
wtćj sprawie miały być nawet napiętnowane rot- 
jatrzeniem i republikańska jędcnościa tych górali: 
Fokoszanie mieli wyraźnie domagać się, ażebi 
ministrów Tejeiro i Labandero złożono z urzę” 
du i wytoczono im proces. — Przy odchodzić 
otrzymanych właśnie wiadomości, pretendent 
jeszcze w przykróm położeniu. Wzburzenie amy” 
słów doszło do najwyższego stopnia i lękano Się: 
ażeby wyż-wzpomnionych ministrów nie pomo 
dowano.« 

Donoszą w liście z Fstelli pod dniem 14. maj“ 
Doia 9. karliści (pod Gaerguem) opanowali W 
rownię Nanclares (koło Witoryi), gdzie znaleźli 
32,000 nabojów i61 beczułek sucharów. Załofź 
zabrano wjeńce. — Dnia tegoź z Lumbier ( 
granicy Arragonii) zrobiła wycieczkę krystynisto*, 
ska załoga. Uderzył na nią siódmy nawaryjź 
katalijon i odparł w miasto ze strata stu ludzi 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Rozprawy nad wniesiona przez Sie T. Acland? 
poprawka, do przedłożonych dawnićj przez lo 
John Russel rezolacyj o dziesięcioach irland%, 
kich, względem którój izba w wydział zamioż” 
się miała, ukończono w izbie niższój * 
nocy z d. 15go ua 16ty maja, i wspomoiona pa” 
prawkę odrzucono 317 głosami przeciw 200: 
a zatóm mała mniejszością dziewietnasci 
głosów. Konserwatyści, jak widzimy, natęż) 
wszelkich sił swoich i ministrowie æ wielki” 
tradera tylko odnieśli zwycięztwo. 4 

Po między mowcami, którzy w toczoByć, 
doia 15go maja debatach o sprawie d zie 
sięcin irlandzkich głos zabiórali, najzoe, 
komitsi byli: pp. Ward, O'Connell, Sir Robet 
Poel i kanclérz izby skarbowéj. P. Ward, "4" 
ściwy twórca zasady apropryjacyjnój , którą Gz. 
przód r. 1884 zeprojektowoł, upomiaał „js 
tirów, ażeby nią odstepewali od swój zasady? ch 
bo uchwalsł, Że takowa w cbecnych stogaDiśe 
nie jest przyjęta między mioisteryjałne doty 
ce się dziosięcin rezolucyje. Dees zwały”. y= 
dane przez lorda J. Russell oświadczenie : | dł 
najmniej nie ma zamiaru odstępować od * 


— 
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zasady w tym względzie i porównawszy a tóm 
iższe rozwinięcie ściągajacćj się do przewyżki 
z dochodów dziesięcinnych rezolucyi, zdsje się 
przeciwnie, że ministrowie nie tylko od apro- 
Pryjacyi nie odstąpili, ale nawet w sprawie tój 
Posunęlisię o jeden Krok dalćj. Dawniój wysta- 
wiano tylko tę ogółową zasadę, że wszelka jaka 
yć może przewyżka, zbywająca od potrzeb ko- 
ścielnych, ma być użyta na powszechną naukę la- 
ü w [rlandyi. Atoli nie roztrzygniono jeszcze; czy 
aka przewyżka będzie a przeto czy wykonanie za- 
sady miejsce mieć może. Teraz przeciwnie juź naj- 
Przód projektujelord J, Russell, ażeby z gruntowój 
Fenty, w którą dziesięciny mają być zamienione i 
tóra ma wpływać do zkonzolidowanego funduszu, 
t jakiego teraźniejsi duchowni właściciele dzienię- 
tia odtąd corocznie 70 procentu dotychczasowej 
tioaigcinnéj wartości na pensyje, ich następcy zaś 
Taz na zawsze szeBnastą część tćj summy jako 
pitał dotacyjny otrzymać mają, ażeby mówię 
? tój renty i z kapitalu wymiany tójże, pewne 
Ummy rocznie na świeckie zamiary przeznączo- 
Demi były, to jest 160,000 funt na erząd irland:kich 
Konstablów, 20,000 funt. na dabtióska policyję, 
40,000 fuot. na śledztwa kryminałne, 100,000 
unt, na naukę ludu a 40,000 funt. na miejsco- 
WS zakłady dobroczynności. Tym końcem w miej- 
ĉe nieoznaczonćj nastapiłaby wyraźnie oznaczo- 
8 apropryjacyja. — Ministrom ze strony kou- 
SOrwatyatów , mianowicie od lorda Stanleja, z ps- 
Wodu ich chwiejącego się postępowania, uczy- 
Niono zarzut, że nie śmiełi wystąpić otwarcie 
Z swym zamiarem i umyślnie dla tego rezo- 
lucyje swoje tak chytrze i sztucznie ułożyli. — 
Mowa O'Covnella składała się po większej cze- 
ści z obelg przeciw opozycyi i gróźb, że Ir- 
adczykowie w końcu sami sobie, podobnie Amo- 
panom, uzyskaja prawa, jożli im takowych do- 
towolnie nadać mie zechcą. Godoa uwagi jest 
"ach że O'Connell ministeryjalne rezolucyje 
Siko warunkowo uchwalał, to jest jako znaczny 
AŻ do zupełnego zniesienia dziesięcin, i že 
A chełpił , iż przez trzyletnie wzbranianie sią 
IBzczania dziesięcin, przyczynił się do ostatecz- 
ŚRO zregulowania ich sprawy. 
A posiedzenia izby wyższój d. 14. maja, 
z psie odczytanie bilu o ubogich irlandzkich, 
d Povoda słabości księcia Welliogtona, odłożono 
p najbliższego poniedziałka. Pićrwszy minister 
© Uważał bowiem za rzecz stosowną, aieby w 
n becnnéci księcia postępować d1léj z tak wa- 
ed > projektem. (Sluchajcie |) Także lord Wyn- 
zapowiedziana na następny wieczór drugie 
bajt a0ie swego bila o poprawie ustaw dla u~ 
sich angielakich, na tak długo odłożył, dapo- 
< Komisyja, zatrudniajnca sio właśnie rozpo- 


znaniem mniemanych błędów tego aktu, nie zło- 
ży swego raportu. 

D. 14ga maja przeszło sto członków opozycyi 
obu izb parlamentowych zgromadziło się u księ- 
cia Wellingtona. Głoszą, iż przedmiotem narad 
był bil o ubogich irlandzkich. Wielu parów po- 
siadających znaczne dobra w lelandyi, mają mieć 
zamiar, w wydziale izby wyźszćj względem bila 
dla ubogich irlandzkich nalegać na wykróślenie 
téj klauzuli bilu, podług którój także zdatnym 
do pracy ubogim wsparcie ma być udzielane. 
W jedaćj z gazet irlandzkich obliczono, że po- 
dlug mioisteryjalnego bilu dla ubogich, przeszło 
120,00 ubogich ma być w domach pracy podej- 
mowanych, 

Bilowi Talfoorda pod względem opieki dla 
własności autorskićj, p. Warburton chce jeszcze 
jedoę stawić przeszkodę: to jest zamierza zro- 
bió w wydziale wniosek, ażeby rzecznik przeciw= 
pików tego bila słochany był przed kratkami 
izby; nie sadzą jedoak, ażeby izba viższa ten 
wniosek przyjęła. Wydział względem tego bila 
jak wiadomo na dzień 16ty przeznaczono. 

W najnowszych gazetach nowojorskich, do- 
chodzących do d. 21. kwietnia, przybyły wiado- 
mości z Kanady, które o doi kilka sa nowsze 
niż ostatnie. Cleveland- Gazete zawićra następu- 
jące podania o losie niektórych powstańców, któ- 
rzy schwytanymi zostali: »Suthenlamd osa- 
dzony jest na szubienicę, jednakże kara jego za- 
mieniona będzie zapewne na daportacyję, jak 
słychać do kraju Van-Diemena. Doktor T hel- 
lerz Detroiti Walter Chase, z Port 
Stanley, których schwytano na pokładzie szo- 
neru »-.Anna«, zostali na śmierć skazani.« 

Nowojorski Herald z d. 18. kwietnia donosi: 
»Sir G. Arthur, nowy gubernator Górnćj Ka- 
pady, uznał niestety za rzecz potrzebna, kazać 
wykonać wyrok śmierci na powstańcach Lount 
i Mathews, pićrwszych, którym z powoda 
zbrodni stanu wytoczono proces w I'oronto. Ska- 
ravo ich gardłem d. 12. kwiotnia. Niezliczone 
mnóstwo ludu, zachowujące jednakże najlepszy 
orządak, przypatrywało się temu tracepiu. Pe- 
tycyja 3000 obywateli Toronta i okolic pobliskich 
o ułaskawienie,, lub przynajmnićj o zwleczenie 
wyraku ómierci, nie znalazła żadnego względa; 
gubornator zwołał wprawdzie radę wykonawczą, 
lecz ta zatwierdziła wyrok. Zwłoki skaranych 
śmiorcią, bez względu na prośby wdów i przy- 
jaciół, zastały do anatomii oddano., W skutok 
wykonania tego wyroka panujo znówu wielkie 
wzburzenie umysłów. Vheller, Montgo- 
mery, Anderson i jeszcze jeden czwarty 
maja być traceni d. 30., a siedmiu ionych doia 
24go kwietnia w Hamiltona — Courier an- 
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gielski robi w tój mierze uwagę: "Nie należy 
wierzyć tym doniesieniom, opartym podobno na 
korespondencyi z Baffalo, mianowicie co się 
dotyczć tracenia. Kara śmierci tylko takich spot- 
kać powinna, którzy się rotlewu krwió dopuścili. « 


Francyja. 


Dzieńiki paryzkie z dnia 18. moja donoszą 
także o nastąpionym d. 17. o godz. 4téj po po- 
łudniu skonie księcia Talleyranda. Król 
z siostrą swoją, Madame Adelaida , odwidził 
chorego o pół do Stój z rana. Ksiądz Dupan- 
loup był po kilkakrotnie u księcia, który (we- 
dług Gazette de France) z rana w dniu śmierci 
swojćj, w obecności arcybiskupa paryzkiego, 
hrabiów Molé i Saint-Aulaire , barona de Barante, 
księcia de Valencay, pana Royer- Collard i jeszcze 
sześciu innych świadków, publiczne odwołanie 
podpisał, a potóm przyjął najświętsze sakramenta. 

Journal dzs Debais z dnia 19. maja donosi: 
sTestament księcia Talleyranda wręczył 
dnia wczorajszego notaryjusz p. Chatelain pre- 
zydentowi sądu piórwszój instancyi. Książę Tal- 
łeyrand mianował uniwersalna dziedziczka swoją 
synowicę swoję księżnę de Dino, zapisawszy 
niektóre osobne legaty księciu de Valencay, sy- 
nowi swego synowca, ksiecia de Dino. Do te- 
stamentu tego, pisanego własną ręka księcia, 
dołączone jest również własnoręczne jego o- 
świadczenie się, w któróm wykłada zasady po- 
lityczne, kierujące jego czynnościami pod ró- 
Żoemi rządami, jakie od r. 1789 po sobie na- 
stępowały. Oświadczenie to, które według o- 
statnićj woli testatora wraz z testamentem ma 
być familii jego odczytane, zawićrać ma nader 
ciekawe uwagi o naturze politycznych przesileń, 
w których książę Talleyrand należał do ogry- 
wania roli. Testament i owo oświadczenie się 
jego datowane są z r. 1836. — lisiążę Talley- 
rand nakazuje wyraznie swym spadkobiercom , 
ażeby pamiętników jego, które w Anglii zało- 
żone być mają, nie ogłaszali przed upływem 
lat trzydziestu, licząc od dnia jego śmierci. 
Nadto zalecił im, ażeby za nieważne ogłas:ali 
wszystko, coby przed tym czasem mogło być 
pod jego imieniem wydane. — Wyraził życzenie 
zostania pochowanym w Valencay i kończy te- 
stament swój wyznaniem, że w religii rzym- 
sko-katolicko-apostolskićj umióra.* 

Na posiedzeniu izby deputowanych dnia 
16. maja, wniosek do naprawy kilku portów 
przyjęto 188 białemi przeciw 17 czarnym gał- 
kom. Następnie rozbi'rano wniosek o pozwole- 
nie na kredyt 600,000 [r. dla poselstw mających 
być wysłanemi na koroaacyję liró!lowój Angiel- 
akićj i Cesarza Austryjackiego. Rozprawy za- 


gaił pan Martin (ze Strazburga), przypomina= 
jac, że przepisy konstytucyjne wymagają , ażeby 
pićrwćj żądać kredytu od izb i otrzymać takowy» 
nim na jego użycie mianowanie nastąpi. Pre- 
zydept rady twierdził, że takie postępowanie jest 
zgodne z prerogatywami królewskiemi. Pomniej* 
szenie o 200,000 fr., projektowane przez pa068 
Havin, odrzucono. Głosowanie nad całym wnio- 
skiem musiano na dzień następny odłożyć, po” 
nieważ nie dostawało potrzebnćj liczby deputo” 
wanych. 


Na posiedzeniu izby deputowanych dnia 
17. maja przystąpiono znowu do tego głosowa” 
nia i powyższy wniosek przyjęto 174 białem? 
przeciw 67 czaroym gałkom. Z porzadku dzien” 
nego przypadło następnie rozpoznanie budżetu 
spraw zagranicznych. P. Anisson Duper 
ron mówił przeciw obecnemu cłowemu systć” 
matowi, w skutek którego Francyja jak gdyby 
odosobniona w Europie stoi. Prezydent rady od- 
rzekł, iż zatrudniał się ta sprawą i usiłował po 
względem granic wschodnich przyjść do jakićjkol* 
wiek zaspokajającćj kombinacyi , lecz dotąd było 
to bezskutecznóm; ciągle wszelako na sprawź 
tę uwage swoje zwracać bedzie. Po piejakićm 
jeszcze niektórych członków przemówieniu 8/2 
zamknięto ogólne narady i przystąpiono do pó” 
jedyńczych artykułów. Takowe prędko przy” 
jęto, poczóm izba przeszła do obrad nad bu 
żetem wydziału sprawiedliwości. 


Na posiedzenia izby deputowanych 
dnia tegoż, oprócz budżetu spraw zagranicz” 
nych głosowano także na budżet sprawiedli* 
wości. Kilku członków usiłowało nadaremni9 
zwrócić uwagę iiby na przeciwne konstytucj 
położenie rady stanu, którćj organizacyja nie je” 
jeszcze ustalona przez ustawę, jaką od lat dzie” 
sięciu i jeszcze pod restauracyją za nieodzowDŹ 
uważano. Izba przyjęła zaprojektowana prze” 
komisyję poprawkę, podług którćj z kapitału rady 
stanu 80,000 fr. ma być odciagnionćm. Luba 
mało tylko zwracała uwagi na toczący się przeć” 
miot, a członkowie rozmawiali między  80b% 
o śmierci księcia Talleyranda. Dziennik Nati 
nal powiada, że odwidziny króla u księcia WA 
leyranda w ten sposób wizbie wykładano, i pr. 
życzył sobie posiąść jeszcze niektóre do dziej 
rewolucyi ściągające się papióry. P. Las Cast 
od czasu powrotu swego z Iłajty był piórw»* 
raz na posiedzeniu. E 
się dois 


Izba deputowanych zajmowała 4, ot 


18. maja petycyjami, poczém przeszła 

praw mad budżetem ministerstwa skarbu. > 
Izba parów słuchała dnia 18. meja zdają 

sprawy z wniosków do ustaw i rozbićrała petyc)- 
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Słychać, Że izba parów chce odrzucić prze- 
mianę rentów, nie jak gdyby nie będaca na cza- 
sie, lecz jako przeciwną prawu. Tym sposobem 
stanęłaby wyraźnie przeciw drugićj izbie. 

Depesza telegraficzną z Tulonu z dnia 16go 
Mają nadesłano następujący list marszałka Valóe 

o miuistra wojny, z Algióra pod d. 12. maja: 
sProwincyja Algier jest ciagle spokojna, Nasze 
zajęcie Belidy ustala sig. Arabowie zostawiają 
DAS w spokoju i regularnie zaopatrują targi, za- 
żone w pobliżu naszych obozów. Roboty oko- 

szańców do tyła już postąpiły, ze będziemy 
Mogli wojsko nasze zabezpieczyć; zostaną one 
ła kilka dni ukończonemi. — Zdaje się, że Beni- 

alahowie zupełnie się poddadzą. Hadszutowie 
pzy bywają pa nasze targi i znaczna ilość Ara- 

w, którzy od niejakiego już czasu wynieśli się 
byli z dolin, wraca do swych duarów pod tarczą 
Naszych obozów. Trwałość zaręczajacy i silny 
Sposób , w jaki wszystko zajmowaliśmy w po- 
tadłośc, zdaje się że im wszelką niepewność o- 

cjmie.a - 
Belgiją. 

Na posiedzeniu izby reprezentantów z d. 9go 
mają zagajono ogólne obrady wnioskiem o ko- 
W żelaznój i o nowój pożyczce 37 milijonów. 
Ly, nowicie pp Devaux i Gendebien wy- 

ładali Żywo tę sprawę. Pan Rodenbach prze- 
Peil się założeniu dragićj stacyi kolei do Bruxelli, 
Klórój wszakże potrzebą minister Nothomb w 
twycięzkim sposobie wyświócił. Podobnież pp. 

othomb i YHaart wykazali szkody, jakie 
te skupienia się podróżnych w jednym punkcie 
tieząwodnie wynikcą. Na posiedzeniu następu- 
Jącóm rozpoznawano dalój tę sgrawę. 

D. 14go maja burmistrz, ławnicy i wszyscy 
tłonkowie rady gmionćj miasta Bruxelli, pod- 

sali na tajnóm posiedzeniu swoję dymisyję. — 
różnych miejsc w Luxembarskióm nadchodzą 

Aglo doniesiopia o zatknięciu chorągwi belgij- 


"ej na tamtejszych ratuszach i wieżach ko- 
tielnych. 


Prussy. 


JCMości Cesarz i Cesarzowa Rossyjska, z dzied- 
J swojemi: Wielkim księciem następcą tronu, 
nęka księżniczką Alexandra i wiol. książętami 
gy nolajem i Michałem, d. 19go maja po połu- 
pO 0 pół do 6téj przyjechali z Petersburga do 
erlina i stanęli w przygotowanych dlań poko- 
zamku królewskiego. 


a, "aska Staatszeitung donosi z Berlina pod 
o n 21. maja: »Wczoraj przed południem 
Godzinie pół do 11. Cesarz i Cesarzowa Ros- 


syjska byli obecni na nabożeństwie w kapliey 
zamku królewskiego, na czas ich bytności urza- 
dzonój podłag greckiego obrządku. Cesarzowa 
Jćjmość zaraz potóm odwidziła swego Królew- 
skiego ojca, królowę Ianowerska i wielka księżnę 
Sasko-Wajmaerska. W południo był u Króla Jmci 
w sali rycerskićj iw przyległych pokojach 'wielki 
objad na 400 osób, na który zgromadziły się 
wszystkie obecne najjaśniejsze i najznakomitsze 
osoby. Wieczorem wszyscy dostojni goście znaj- 
dowali się na operze.« 


Niemcy. 
Król Imci Wirtemberski d. 20go maja z rana 
udał się w podróż do Berliaa, w chęci złożenia 


odwidzin dworowi pruskiemu i przybyłym tamże 
Ichmość Cesarstwu Rossyjskiną. 


Rossyja. 


— Z Wilna, — 

Na kontrakty tutejsze zjazd był dość liczny, 
Wirtuoz Lipiński dał koncert, a natłok slu- 
chaczy był tak nadzwyczajny, że po rozprzeda- 
niu wszystkich biletów , ciśnięte się z pićniędz- 
mi w ręku, aby choć z daleka cokolwiek usłu- 
szóć. Okrzyki i oklaski stosowne do talentu | 

(Gaz, Por.) 


Hrólestwo Polskie. 
— Z Warszawy d.25, maja, — 

Dnia 20go maja, w dobrach swoich Rusco, 
zakończył życie radzca stanu Bole sta, były dy- 
rektor banka polskiego, prezes komisyi central- 
néj likwidacyjoćj i byty pułkownik byłych a ójsi 
polskich, przeżywszy lat 64. (Gaz. Por.) , 


sz © 
Wiadomości handlowe i przemysłowe. 


Odessa d, 12. maja 1838. Ostatnie przy- 
mrozki zaszkodziły bardzo części ozimin w na- 
szój okolicy. Rozeszła się też pozloska, że na 
Podolu oziminy znacznie ucierpiały od posuchy. 
Spodziówamy się, Że dćszcze, które tu od kilku 
dni puściły się, dopomogą zbożu jaremu. 

(Journal d'Odessa.) 


Gdańsk d, 19. maja 1838. Zdawało się, że 
w tym tygodniu bedzia na naszćj targowicy znacz- 
ny obrót zboża, ale nie ziściło się to. Prze- 
dano tylko 108 łasztów pszenicy; za łaszt bia- 
ło-pstrokatój 132 funtowój płacono 375 zł, pre, 
wysoko-pstrokatéj 131/32 funtowćj 360 do 368 
zł. pr., a pstrokatćj 127 funtowćj 330 zł. pr- 
Zyta przodano 39 łasztów 118/20 funtowego, 
łaszt po 230 do 238 ał. pr. — Według donie- 
sień tak z naszćj okolicy jak i z Polski, psze- 
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nica ucierpiała po większój części od ostrój zi- 
my i to tak dalece, ż2 ją w wielu miejscach 
trzeba było przeorać i jaróm zbożem zasiać. 
Równisż wszystka prawie Koniczyna dwalotnia 
zniazczała od miozu, a rzepak i rzepnik cał- 
kiom przepadły. Tylko Żyto utrzymało się dość 
dobrze i średni plon obiecuje. (Preus. Han. Zeit.) 


Uprawa buraków i wyrabianie cukru 
w państwie Zielowiecchióm w Morawii. 
(Wiener Zeitung Nro. 118 i 119.) 


Na ogólnóm zebrania się c. k. towarzystwa 
gospodarczego w Wićdniu na d. 17. i 18. kwiet- 
nia r. 1838, miojaki p. Iiloyle czytał obszćrne 
zdanie sprawy z uprawy buraków i wyrabiania 
cukru w państwie Zelowieckićm (Se//owitz) w 
Morawii. Rozprawa pana Kloyle zajęła tém bar- 
dziśj powszechna uwagę, że między inuómi o- 
bejmuje jeden nader ważny przedmiot, który 
zaraz w pićrwszym roku wyrabiania cukru w Ze- 
lowcu, na bardzo wielka miarę do skutku przy- 
wiedziano. — Bracia Robertowie założyli fabry- 
kę swoim kosztem, do czego potrzebne budynki 
i place wypuściło im państwo Żelowieckie za 
mierna cenę. Także i buraki dostarcza toż pań- 
stwo , zabowiazało się bowiem w r. 1837 obsiać 
burakami 200 morgów, w 1838 r. 300 morgów, 
a od roka 1839 przez 17 lat następnych po 400 
morgów rocznie. Fabryka płaci cetnar bura- 
ków w Zelowcach po 15 kr., a wszelkie pozo- 
stałości burakowe oddaje państwa bezpłatnie. 
W r. 1837 obsiano burakami 219 morgów, które 
wydały plon bardzo różbiacy się, a to w miarę 
jak gruot moićj lub więcćj roślinie tój odpo- 
wiadał, w miare lepszego lub gorszego przy- 
sposobionia gruntu, i słabszego lub mocniej- 
szego popnojenia go. Grunta głęboko rozpul- 
chnione i dobrze uprawione wydały z jednego 
morga 319 do 335 cetnarów, mniój uprawione 
202 do 230, a uajmnićj uprawne 150 do 200 cet- 
marów. Że zaś z plonu w piórwszym roku ze- 
branego, nie można brać miary na następne 
lata, albowiem wprzódy trzeba się nauczyć u- 
prawiać buraki na tak wielką miarę; — gdy 
przy tém grunt i klima odpowiadają bardzo u- 
prawie tój rośliny, dyrekcyja dóbr sądzi, że na 
przyszłość słusznie liczyć może pó 300 cetna- 


rów na jeden morg jako płon średni, i to bez 
nadzwyczajnego przykładania się. 

Co do uprawy buraków i przechowywania ich, 
nastepujące czyni się uwagi: rola tłusta alo nio 
świóżo gnojona, jednak głęboko rozpalchnicna 
i oczyszczona, wydała plon najobfitszy; — głę” 
bokio oranie jest koniecznym waruakiem do U- 
rodności głąbka burakowego; wydatek był tém 
większy, im wcześnićj buraki wyplewione; "7 
na wysiew za pomocą machiny do siania potrzeba 
wprawdzie dwa razy więcój nasienia jak zwy” 
czajnie, bo zamiast 5 1/2 najmaićj 10 do 11 funo- 
tów, ale też jedynie tylko machinami do sionis 
odbywać można uprawę baraków w wielkićj 
mierze, bo sianiem ręczuóm nie wydołałoby się 
w swoim czasie. — Buraki najlepićj jest prze” 
chowywać w jamach na 3 stopy szerokich a 2 ł 
stóp głębokich; jamy te napełnia się burakami 
aż po sam wierzch, a potóm ziemia przykrywó: 

Fabryka Zelowiecka urządzona jest do prze” 
rabiania 200,000 cetoarów buraków; gdy 24 
w tómże państwie ma być założonych jeszczo 
dwie fabryk filijalnych , każda do przerabianiś 
50,000 cetnarów buraków, — przedsiębierstwo 
tedy braci Robertów dąży do zużycia 300,000 
cetnarów buraków, z których będzie 15,000 ceł- 
narów cukru surowego, liczac tylko pięć fun- 
tów cukru ze stu funtów buraka. — W tej f” 
bryce wydobywają z utartych buraków sok D° 
zimno za pomocą tak zwanych lewigatorów , 80 
ton czyszczą wapnem jak zwykle, potóm kla- 
rują go węglem zwierzęcym i następnie zagę” 
szczają w aparacie Degranda do odparowywanić* 
Siła pary porusza wszelkie części fabryki, a rne” 
chanizm , którym się wszystkie roboty odbywajź! 
urządzocy jest tak przemyślnie , że cała fabryk? 
jest w ruchu bez wszelkiego zbytniego stok” 
i przy pomocy mniejszćj jak zwykle (stosa5” 
kowo) ilości ladzi. Zakład ten nie tylko żo 
przedsiębiercom najpożądańsze rokuje skutki! 
ale zarazem przyczyni się do wzrostu jedol 
z najważniejszych gałęzi przemysła gospodo“ 
stwa wiejskiego. 

MG z EE 
TEATR POLSKI. 


w poniedziałek: Marnotrawca , melodramat czarodziej 
ze spiéwkami w 3 aktach. 


z ŘŮĖŮŮ 
(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner. 22. Rozmaitości.) 
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